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WSTĘP

Wszystko jest zdeterminowane przez siły,

nad którymi nie mamy żadnej kontroli.

Odnosi się to zarówno do owadów, jak i do gwiazd.

Istoty ludzkie, rośliny czy kosmiczny pył –

wszyscy tańczymy w rytm tajemniczej muzyki,

granej w oddali przez niewidzialnego dudziarza[1].

Albert Einstein

 

Ten, kto oglądał film Przypadkowa dziewczyna, z aktorką Gwyneth Paltrow, pewnie pamięta, jak obserwując pokazane dwutorowo życie głównej bohaterki, podświadomie zadawał sobie pytanie o istnienie bądź nie przeznaczenia. Życie bohaterki zależy od tego, czy zdąży, bądź nie, wsiąść do metra. Od początku tej sceny jej losy toczą się dwutorowo. W filmie pokazano dwa równoległe życia z możliwymi zwrotami akcji. Nie mogę zdradzić zakończenia filmu – ze względu na tych, którzy go nie widzieli – lecz biorę go za przykład, by wprowadzić do wspólnej lektury tych stron i refleksji. Czy nasze życie ma jakieś przeznaczenie? Czy jest ono gdzieś zapisane? Ile tak naprawdę mamy wolności? Na ile nasze codzienne konkretne decyzje wpływają na bieg wydarzeń? Czy możemy zawsze zawrócić, czy to, co wybierzemy, warunkuje często całe nasze życie?

Na te pytania, które człowiek od zawsze sobie stawiał, istnieje wiele odpowiedzi. Mocno wierzę, że i ty, który teraz czytasz tę książkę, mógłbyś się znaleźć na moim miejscu i pisać o sobie, ponieważ każda historia jest jedyna w swoim rodzaju, niepowtarzalna, i zasługuje na należytą uwagę. W książce tej pragnę się jedynie podzielić własnym doświadczeniem, zastanawiając się nad sygnałami, które sprawiły, że wsiadłem do niektórych pociągów w odpowiedniej chwili. Moja historia, jak każdego, obfituje w wypadki, zbiegi okoliczności, sytuacje, którym stawiłem czoła bądź nie, radości i smutki, miłości i zdrady, klęski i zwycięstwa... Jako że mam w sobie ducha walki, działałem zgodnie z prawdą, że nigdy nie przegram, zwyciężę, albo się czegoś nauczę. Mam nadzieję, wielu osobom szukającym własnej drogi stronice te pomogą spojrzeć na siebie z dystansem i znaleźć odpowiedź na nurtujące ich pytania. Z trudem przezwyciężyłem pewną nieśmiałość, by opowiedzieć o sobie, kierowany jedynie pragnieniem służenia tym, którzy często zadawali mi takie pytania: „Jak zrozumiałeś, czego Bóg chce od ciebie? Skąd wiesz, że nie zbłądziłeś? Jak mogę zrozumieć swoje powołanie? Jaki sens ma życie?”. Oczywiście nie na wszystko potrafię odpowiedzieć, lecz mogę podzielić się własnym niewielkim doświadczeniem, wiedząc, że wciąż się rozwijam, otwierając się na wszystko, co nowe i nieprzewidywalne w życiu.

Opowiadając swoją historię, postaram się ukazać, jakie etapy, wskazówki i kryteria były dla mnie decydujące w odnajdywaniu kontaktu z własną duszą, pomagając dorastać w poszukiwaniu zrozumienia, czego oczekuje ode mnie Bóg.

Pociągi, na które zdążyłem, przywiozły mnie tu, gdzie teraz jestem, a w drodze zrozumiałem, że złotej nici i sygnałów z nieba należy szukać w pozornych przypadkach. Długo się zastanawiałem, czy opowiedzieć wszystkie epizody, ale doszedłem do wniosku, że nieważne, czy mnie wezmą za szaleńca. Nie wiem, czy mi się uda osiągnąć zamierzony cel, mam jednak nadzieję, że pobudzę do refleksji. Chciałbym wzbudzić w kimś pragnienie, by przeanalizował wnętrze swego serca i swoją historię i żeby skutkiem tego było wyciszenie pozwalające usłyszeć głos Ducha. Niczym przez Wi-Fi każdy z nas ma moc „połączenia się” z Bogiem – w każdym miejscu. Hasło jest zapisane w iskrze Bożej, która nas charakteryzuje. Linia jest wolna, połączenie dobre, a jest nim modlitwa serca: jeżeli stanie się naszą codziennością, wówczas łaska Jego Miłości może sprawiać cuda w nas i poprzez nas. Wystarczy otworzyć serce. Wystarczy poćwiczyć uśpione moce duchowe. Jak to bywa z każdą poważną dyscypliną sportową, na początku napotykamy pewne trudności, lecz podjęcie wysiłku jest naprawdę nieodzowne. Jeśli ujawniam się do tego stopnia, opowiadając o sobie, to dlatego, że leży tu na szali nasze szczęście. Wierzę, że dla wielu ta książka będzie naprawdę punktem zwrotnym, wyznaczającym początek drogi lub mobilizującym do postawienia pierwszych kroków. Tym, którzy chcieliby pójść dalej drogą od modlitwy do najwyższych szczytów ducha, polecam jako narzędzie książkę, którą uwielbiam, autorstwa Chiary Amirante Rozmowy z Bogiem[2].

Pewien etap mojej historii był nieustannym spadaniem. W tamtym okresie przestałem wierzyć w Boga, a wręcz zbuntowałem się przeciw Niemu, oddalając się i kwestionując. Miałem z Bogiem na pieńku, ponieważ czułem się zraniony. Naprawdę przeżyłem doświadczenie zabicia Boga w swym sercu.

Dziś wydaje mi się nieprawdopodobne, że byłem zdolny przemierzyć niektóre ścieżki. Nigdy nie mów nigdy. Wszystkie kluczowe zdarzenia, które doprowadziły do tego, że jestem dziś tym, kim jestem, są wynikiem dokonanych lub zaniechanych konkretnych wyborów, tylu „czynników x”, które niektórzy nazywają przypadkami, przeznaczeniem bądź fartem. We wspólnocie Nowe Horyzonty – środowisku, które uważam za swoje powołanie i gdzie mieszkam od osiemnastego roku życia – założycielka Chiara Amirante nauczyła mnie, żeby nazywać te zdarzenia sympatycznym określeniem „Boże oddziaływanie”. Nie wierzę w Boga, który kreśli naszą przyszłość. Wierzę, że istnieje plan miłości w stosunku do każdego z nas, zaprojektowany w wieczności, a do nas należy, by go zinterpretować i zrealizować. To od naszych umiejętności zależy, czy ta cudowna i jedyna w swoim rodzaju mozaika będzie wyblakła, rozmazana, czy ukaże się świetlista, w pełni swego piękna. Z pewnością w mocy każdego jest stworzenie szczególnego arcydzieła, noszącego podpis Bożej Miłości.

Każdy z nas nosi w głębi serca pragnienia, które chce zrealizować, niektóre powierzchowne, inne o znaczeniu egzystencjalnym, ale miejmy na uwadze, że nawet Bóg stworzył sobie marzenia dotyczące każdego z nas. Spróbujmy choć raz w to uwierzyć, a przynajmniej uznać dobrodziejstwo wątpliwości, która, o ile nie zostanie ostatecznie podważona, jest możliwością.

Odłóżmy na bok umartwianie się, zdrady, rozczarowania i dzisiejsze pragmatyczne myślenie, zgodnie z którym nie przeżywamy życia, lecz wystawiamy je na pokaz, i zamiast smakować i chronić to, co ważne, konsumujemy wszystko z zachłanną żarłocznością, co sprawia, że żyjemy w wiecznym strachu przed dokonaniem ostatecznego wyboru. Spróbujmy przez chwilę przyjąć, że istniejemy, ponieważ mamy jakąś misję. Spróbujmy dostrzec znaczenie tego, jak żyjemy, nawet jeśli się nam wydaje, że wszystko się na nas uwzięło, niwecząc nasze największe marzenia... Nasz ogląd rzeczywistości może się powolutku zacząć zmieniać... Na stronach tej książki podzielę się częścią mojego życia, opowiem zwłaszcza o powodach słów „Wszystko, tylko nie ksiądz!”, wykrzyczanych do Boga ze złością. I wyjaśnię, co spowodowało, że zmieniłem zdanie. Nie pretenduję do tego, żeby kogokolwiek czegokolwiek nauczyć, ponieważ jeden jest mistrz i Pan, wszyscy jesteśmy uczniami w drodze. Chciałbym podzielić się doświadczeniem i ofiarować część burzliwej „miłosnej historii”, czasem podobnej do walki, lecz autentycznej, pełnej czułości i miłosierdzia.

Historia mojego powołania może odbiega nieco od normy, ale wierzę, że może być dla kogoś przydatna. Tego bym pragnął i to mnie popchnęło do napisania tych stron. Pewne wewnętrzne przemiany były owocem lat spędzonych na Spiritherapy Chiary Amirante, która jest ścieżką samopoznania i uzdrowienia proponowaną przez Nowe Horyzonty. Wielu z tych, którzy czytali książki Chiary bądź uczęszczali na organizowane przez nią kursy, odnajdzie w mojej historii wiele punktów, których stałem się ucieleśnieniem. Zostawiam was ze słowami Chiary: „Nigdy nie zapominaj, że największym darem, jakim Bóg cię obdarzył, jest wolność i że w każdej chwili możesz powiedzieć «tak» lub «nie» Bogu, lecz pamiętaj, że każde «nie» powiedziane Bogu zamyka fragment nieba, a każde «tak» otwiera nowy fragment nieba nad ziemią”. Życzę wam, byście mogli każdego dnia otwierać tyle fragmentów nieba, ile tylko możliwe!

 

To nie droga jest trudna,

lecz trudności są drogą.

Søren Kierkegaard








PRZED
POWOŁANIEM

Nie jest nam dane

wybrać ramy naszego przeznaczenia,

ale to, co w nim umieścimy,

jest nasze.

Dag Hammarskjöld








ŻYCIE JEST PODRÓŻĄ,
A PODRÓŻ JEST SAMYM ŻYCIEM

Życie jest z pewnością największym darem ofiarowanym każdemu z nas przez Boga. Jest czymś niezwykłym i niezmierzonym. Nikt z nas nie postanowił, że się urodzi. A mimo to jesteśmy depozytariuszami tego daru i tego ziarna wymagającego troski. Ile w nas wiary i ile odpowiedzialności. Możemy zdecydować, jaki kierunek nadać życiu, w co zainwestować czas i energię, by miało ono znaczenie. Możemy je zmarnować czy wręcz roztrwonić.

Życie jest pierwszym darem, którego bezinteresowności byłem świadom. To odczucie wiodło mnie ku myśli, że muszę się odwzajemnić czemuś lub Komuś. Sam fakt, że zostało nam dane, stanowił dla mnie zawsze wielki znak zapytania, a ten skłaniał do kolejnych pytań egzystencjalnych, które regularnie załamywały moich rodziców.

Zanim doświadczyłem Boga, który jest zawsze gotów przebaczyć i kochać nas takimi, jacy jesteśmy, zanim zrozumiałem, że bez Niego naprawdę sobie nie poradzę, zanim pojąłem, że życie w pełni możemy przeżyć tylko wtedy, kiedy ofiarujemy siebie, bo miłość jest kluczem do wszystkiego, musiałem się wiele natrudzić – idąc bezdrożami, zmieniając zdanie, wątpiąc, ulegając pokusom i upadając.

Jest taki fragment w Radosnej wiedzy Fryderyka Nietzschego, który zawsze robi na mnie wrażenie i pod którym kiedyś całkowicie się podpisywałem. Mówię o aforyzmie 125: 

 

Słyszeliście pewnie o tym szaleńcu, który w jasne przedpołudnia zapalał latarnię, biegał po rynku i nie przestawał krzyczeć: „Szukam Boga! Szukam Boga!” – Jako że akurat zebrało się tam wielu takich, którzy w Boga nie wierzyli, śmiechom nie było końca. Czyżby Bóg gdzieś przepadł? – rzekł jeden. Zgubił się jak dziecko – rzekł drugi. A może trzyma się w ukryciu? Boi się nas? Wsiadł na statek? Wywędrował – tak krzyczeli i śmieli się jeden przez drugiego. Szaleniec wskoczył między nich i przeszył ich wzrokiem. „Co się stało z Bogiem? – zawołał. – Powiem wam! Uśmierciliśmy go – wy i ja!...”[3].

 

Oszalały człowiek krzyczy: „Przyszedłem za wcześnie, nie jestem jeszcze na czasie”. Ja doświadczyłem tego bardzo wcześnie, ze wszystkimi tego skrajnymi konsekwencjami. Dlatego czuję moralny obowiązek, by podzielić się doświadczeniem swojej walki wewnętrznej – po to, aby inni mogli zastanowić się i powstrzymać przed poświęceniem na ołtarzu rzekomej wolności tego, co w nas najcenniejsze: duszy zdolnej poznać i pokochać Boga. Zbyt często żyjemy etsi Deus non daretur – jakby Bóg nie istniał – lecz prędzej czy później wszyscy musimy się zastanowić, czy nadaliśmy bądź nie sens naszemu życiu, gromadząc konsekwencje naszych wyborów, przed jakimi stanęliśmy w pozornie przypadkowym następstwie zdarzeń.

Nazwałbym cały ten okres istną walką wewnętrzną, którą prowadziłem praktycznie z samym sobą, ale też z Bogiem. Jestem przekonany, że każdy nasz kryzys jest w rzeczywistości niczym innym jak odbiciem jedynego konfliktu, jaki wszyscy, świadomie bądź nie, przeżywamy, a który sprowadza się do walki „ja” z Bogiem.

W tym ciągłym staczaniu się, tym, co mi pomogło, były znaki i sny z okresu sprzed powołania, lecz także wypadki i rany, które sprawiły, że jestem tym, kim jestem. Moje pierwotne i pradawne „ja”, po pierwszym płaczu, zaczęło pielęgnować cenne klejnoty w plecaku życia.

Życie jest podróżą, a podróż jest samym życiem, ale czasem łudzimy się, że można się zatrzymać i stać, podczas gdy czas ucieka, zostawiając nas nieuchronnie z tyłu. W tej cudownej przygodzie, jaką jest życie, nie ma przystanków ani łagodnych dróg, są tam wciąż szczyty, na które trzeba się wspiąć i z których trzeba zejść, rozkoszując się każdym z nich jak niezwykłymi chwilami, które nigdy już nie wrócą. To prawda, że żyje się każdego dnia, a umiera się tylko raz, to jedyna prawdziwa meta, która wyznacza, z chwilą narodzin, nowy początek i koniec, skąd pochodzi cała siła konieczna, by nadać sens każdemu poszczególnemu dniu.

 

Bóg wzywa Cię do Twojego projektu,

ale jesteś głuchy,

a Bóg zsyła Ci wtedy niepokój,

abyś zaczął szukać tego, co stanowi centrum Twojej duszy.

św. Augustyn


 



Zapraszamy do zakupu pełnej wersji książki



 








PRZYPISY


[1] Jeśli nie wskazano inaczej, wszystkie cytaty podano w tłumaczeniu własnym (przyp. tłum.).

[2] C. Amirante, Rozmowy z Bogiem. Modlitwa serca. Droga do wewnętrznego pokoju, tłum. G. Rogowska, Kraków 2019.

[3] Cyt. za: F. Nietzsche, Radosna wiedza, tłum. M. Łukasiewicz, Gdańsk 2008, s. 137 (przyp. red. wydania polskiego).
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